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Rok XXVIII

Wielka akcja antyżydowska w Niemczech
'organizowany i planowy boikot żydów rozpoczyna się w całej Rzeszy 

w dniu dzisiejszym
Bér 1 i n, i. 3. (Tel. wł.). W związ­

ku .z rozpoczpającym się jutro bojko­
tem Żydów vtcalej Rzeszy daje się za­
uważyć pewn. podniecenie. Kierownic­
two partji Mirowskiej wyda je ostatnie 
zarządzenia, bezwzględny bojkot ma 
trwać do śrdy godz. 10 przedpołud­
niem, a gdybjdo tego czasu Żydzi za­
graniczni nie skapitulowali, będzie on 
kontynuowany

Przed skłaomi żydowskiemi w Mo­
nachium już r piątek w południe u- 
stawiono posteunki hitlerowskie z ka­
rabinami.

W Sztutgarie do wielkich składów 
Tietza i Schonk wrzucono dziś bomby 
łzawiące, tak, i publiczność i personel 
rnusiał je natyomiast opuścić. Składy 
zamknięto.

Berlin, 3. 3. (PAT). Komitet 
bojkotowy w Belinie wydał nakaz, aby 
posterunki partjne, strzegące wejść do 
sklepów żydowsich, wszystkim kupu­
jącym u Żydów wyciskały na twarzy 
stempel z napisen „My, zdrajcy, kupo­
waliśmy u ŻydÓT".

Podobne reprsje, jak donosi Biuro 
Conti, były stoswane przez oddziały 
szturmowe już uiś w Aanaberg (Sa- 
ksenja).

Berlin, 31. i. (PAT). Centralny
' i et, bojkotowy w Monachjum wé- 

•ïWffî kopnięty V ilne do ścisłego przę;-
¿egania posta wień, idących zgóa/
Posterunki pa yjne w żadnym razie 

nie. powinny ucinać się’de gwałtu i 
mają ogranicza« ię tylko do ostrzega­
nia publiczno«. :rzed kupowaniem u 
żydów. Postera. ■ tm wzbroniono wstę­
pu do wnętrzy i pów. Nie wolno im 
również czynić preszkód, o ile właści­
ciele sklepów zecipą je zamykać. Za­
daniem poste-unkpw jest ponadto pil­
nowanie. aby pro lokatorzy nie doko­
nali aktów ; arzez atakowanie o-
sób. lub n-. > objektów, stanowią­
cych własność Żyd-W.

Usuwa tw t adwokatów
Jów

B e ? 1 im, 31. 3. >AT). W dniu dzi­
siejszym raczek w całych Niemczech 
wprowadzać w. ’ź ii zarządzenia boj­
kotowe przeciwko Żjdom.

W y.UI! diemonstrantów ob-
sądził gmach sądu krajowego i grodz- 
Kiego. Usuwano sędiiów i adwokatów- 

• żydów. Ponadto zabroniono wstępu na 
rozprawy sądowe «parterom pochodze­
nia żydowskiego. Vf szeregu sądów 
przerwano rozprawy. W Kolonji rów­
nież doszło do ust wabia sędziów i ad­
wokatów - Żydów Wielu z pośród nich 
odprowadzono dfc esztn prewencyjne­
go W Królewcu szturmowcy obsadzili 
sądy, nie dopuszczają, do wnętrza Ży­
dów. Nieliczne jąlki czyniono Ży­
dom - adwokatom, któizy jako żołnierze ! 
brali udział w wojnie światowej.

Prowokacje, komunistyczne
Berlin, 31 Prezes głównego 

komitetu bojkotowego pos. Streicher 
wydał odezwę, ostrzegającą przed pro­
wokatorami komunistycznymi, którzy, 
jak komunikują oficjalnie, przygoto­
wują zamachy na sklepy żydowskie, 
przyczem m.ają działać w mundurach 
formacyj szturmowych, aby w ten spo­
sób skompromitować parfję nar.-soc.

Akcja bojkotowa nar.-socj. przeciwko 
żydom wywołuje wśród ludności ży­
dowskiej wielkie zaniepokojenie. Sze­
reg mstytucyj. związków i osobistości, 
odgrywających wielką rplę w życiu po 
Htyeznfefh Niemiec, w dalszym ciągu u-

siłuje powstrzymać wrogą zagraniczną 
kampanję prasową przeciwko Niemcom.

Wymiana depesz z Ameryką
Berlin, 31. 3. (PAT). Zjednoczo­

ne związki niemieckie w Nowym Jor­
ku wystosowały do Hitlera depeszę, w 
której, wskazując na solidarne potępie­
nie kampanji anty - niemieckiej na te­

Brama triumfalna w Zbąszyniu w oczekiwaniu na „naszych gości“ z Niemiec

Starcie tłumu z policją w Łodzi
H-illeunastu policjantów »ostało poturbowanych

Łódź, 31. 3. (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbył się tu pogrzeb Jadwigi 
Wojciechowskiej, zmarłej od ran odnie­
sionych podtezas likwidowania wczoraj­
szych zapść przy ul. Rokicińskiej. W 
pogrzebie wzięła udział rodziną oraz 
liczni uczestnicy. Pogrzeb zakończył 
się o godz. 6 wieczorem. Część osób, 
biorących udział w pogrzebie, powró­
ciła do miasta spokojnie, natomiast jed­
na z liczniejszych grup, zgóry zorgani­
zowana przez agitatorów wywrotowych, 
uda-la się z cmentarza pochodem w kie­
runku miasta. Uczestnicy tej grupy 
byli uzbrojeni w.kamienie.

Policją, zauważywszy żbdiźających 
się demonstrantów, wezwała ich do ro­
zejścia się. W odpowiedzi tłum obrzu­
cił policję amiertiami. Kilkunasto po- 
¡icjantóyi' - zostało poturbowanych, - Po­

renie Ameryki przez Niemców oraz Ży­
dów pochodzenia niemieckiego, proszą 
Hitlera o osobiste wyjaśnienie, jak bę­
dzie w przyszłości uregulowane położe­
nie prawne, polityczne i gospodarcze 
Żydów w Niemczech.

W odpowiedzi kancelaria Rzeszy 
przestała telegram następujący:

Kanclerz Rzeszy dziękuje za udział

licja konna i piesza rozpędziła tłum, 
nie dopuszczając nielegalnego pochodu 
do śródmieścia. Rozproszeni demon­
stranci, wybili w bocznych ulicach szy­
by lamp gazowych.

Katastrofa lotnicza w Ameryce
4 osoby »obite „

Xeodesha (Kanzas), 31. 3. (P. 
A. T.) Samolot, przewożący kanadyj­
ską ekipę sportową, wskutek uszko­
dzenia spadł na ziemię w miejscu nie. 
dostępnem, do którego nie możne do- 
trseó,

W dzlsiejszem wydaniu glównem 
„Kurjera Poznańskiego'' ogłosimy 
ósmy artykuł

Romana Dmowskiego
pt„

„ROZSZERZONY OBÓZ KOMUNI­
STYCZNY"

z dużego nowego cyklu jego artykułów 
o „Obliczu XX wieku".

w walce przeciwko hecy żydowskiej. 
Żydzi niemieccy, jak wszyscy inni oby­
watele państwa, traktowani będą zależ­
nie od ustosunkowania się ich wzglę­
dem rządu narodowego. Akcja obron­
na partji nar.-soc. została wywołana-za- 
chowaniem się Żydów niemieckich za­
granicą.

Nagła zmiana sytuacji
Berlin, 31. 3. (PAT). W godzi­

nach wieczornych sytuacja zapowie­
dzianej na jutro akcji bojkotowej ule­
gła nagłej zmianie.

Min. Goebbels oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że rząd Rzeszy z zado­
woleniem przyjął wiadomość o osłabie­
niu kampanji anty - niemieckiej zagra­
nicą i widzi w tern sukces ogłoszonego 
przez partię nar.-socj. bojkotu anty-ży- 
dtowskiego. Wobec tego partja nar.- 
socj. postanowiła na razie ograniczyć 
bojkot do dnia jutrzejszego. Akcja boj­
kotowa, która rozpocznie się o godz. 10 
rano zostanie wieczorem przerwana i 
odroczona do środy. O ile w tym czasie 
zupełnie ustanie kampanja anty - nie­
miecka zagranicą, partja nar.-socj. przy­
wróci normalny stan w Niemczech. W 
przeciwnym razie w środę bojkot zosta­
nie wznowiony z większą siłą.

Rząd Rzeszy oczekuje, że jutrzejszy 
bojkot utrzymany będzie w granicach 
prawnych z zachowaniem jak najwięk­
szej dyscypliny. Banki nie ulegną za­
mknięciu.

Zbliżenie
pnisko-szechoslowackie
Praga, 1. 4. Nasz korespondent 

(P. A.) donosi:
Do Pragi przybył wczoraj wieczo­

rem z Warszawy specjalny delegat, 
celem omówienia ceremonjału oficjal­
nych przyjęć, przewidzianych na naj­
bliższe dni. O serdeczności nawiązu­
jących się. stosunków pomiędzy po­
bratymczymi narodami świadczy go­
rące przyjęcie, zgotowane delegatowi. 
Na peronie dworca Wilsonowskiego 
ustawiły się liczne drużyny sokole z 
orkiestrą, która wjeżdżający pociąg 
powitała marszem „My, pierwsza bry­
gada“. Poza sokolstwem stawiły Się 
na dworcu liczne organizacje faszy­
stowskie z pod znaku Gajdy, których 
członkowie ze specjalnym zapałem 
wznosili okrzvki „Na zdar!“ Przemó­
wienie powitalne, utrzymane w tonie 
niezwykłej serdeczności, wygłosił dr. 
Raszin, którego referat na praskim 
obchodzie imieninowym w dniu 19 
marca na temat szkodliwości partji 
wywołał w Pradze wielkie wrażenie. 
Delegat nasz po powitaniu, w którem 
brali również udział Węgrzy z Braty­
sławy w strojach narodowych, udał 
się autem na Hradczany.

odniosło rany
Podobno 11 osób jest zabitych a 3 

poranione.
Neodesha (Kanzas). 31. 3. (PAT.) 

Według ostatnich wiadomości, w ka- 
strofię lotniczej, która się tu wydarzy­
ła, zabite zostały 4 osoby a 10 odniosło 
rany.

f



Sprawy dyskretne, nie nadające się 
do dyskusji

Dziewiąty dzień procesu inż. IRuazczewskieye 
(Od specjalnego wysłannika „Kurjera Poznańskiego“).
Warszawa, 30 marca.

SPÓŁKA „ZAWADZKI I RUSZCZEW­
SKI“

Dzisiaj w dalszym ciągu zeznaje 
Świadek inż. Zawadzki. Obrona 
stara się dowieść, że zeznania świadka 
nić zasługują na wiarę i w tym celu 
przedkłada sądowi odpis pewnej umo­
wy, z której Wynika, że inż. Zawadzki 
znał inż. Piłsudskiego jeszcze przed na­
byciem placu przy ul. Niemcewicza.. Na 
temat willi „Mewa“ świadek mówi, iż 
wilja ta kosztowała z urządzeniem 
S9Ł0O0 zł, a warta jest teraz 150.000 zł. 
Obciążenie hipoteczne na „Mewie“ o- 
kreślą na 250.000, ale dokładnych zapi­
sów i aresztów w ’ księdze gruntowej 
nie zna.

Sędzia Arnold: — Kto zarzą- 
dże teraz willą „Mewą"?

Świadek: — Ja. Tam mieszkam.
— Pan tam mieszka, zarządza willą, 

jest faktycznym właścicielem' i nie wie 
dokładnie, jakie jest obciążenie hipo­
teczne objektu?

Inż. Zawadzki śmieje się nie­
szczerze i odpowiada sędziemu pyta­
niem: Go hipoteka ma wspólnego z mie­
szkaniem?

Strony nie mają do niego więcej py­
tań, ale sąd poleca mu pozostać na sali 
podczas badania następnych świadków.

Świadek inż. Wacław Sadów- 
s k i jest dla oskarżonego bardzo ob­
ciążający. Podnajmował biuro swoje 
inż. Zawadzkiemu i był kilkakrotnie o- 
bećttym, gdy przynoszono mu większe 
spmy z firmy „Budownictwo ’ i Prze­
mysł“. Sadowski dziwił się temu, po­
nieważ wiedział, że Zawadzkiego osobi­
ście nie łączą żadne stosunki handlo­
we z tą firmą. Gdy zapytał się o to Za­
wadzkiego, ten poinformował go, że 
pieniądze pochodzą od Ruszczewskiego. 
Wówczas wyczuł, że są to sprawy bar­
dzo dyskretne i nie nadające się do dy­
skusji. Zawadzki telefonował przy nim 
do Tepicyna i Bosiackiego i domagał się 
pieniędzy, powołując się na Buszczew- 
skiego. Pewnego razu Zawadzki prosił 
go, żeby zrealizował mu czek na 7,000 
zł z wystawienia Janiny Bernsteinów- 
«y i pieniądze przywiózł mu do gmachu 
hipoteki, gdzie Zawadzki podpisywał 
tam akt kupna placu przy ul. Niemcewi­
cza. Równocześnie Bosiacki przywiózł 
do bipótaki sumę 20.000. Zawadzki 
mówił świadkowi, że plac w Warszawie 
1 willa w Orłowie nabyty został do spół­
ki z Ruśzczewskim. Zawadzki miał w 
tych objektach 20 proc., a Ruszczewski 
80 proc.

Następni świadkowie: Michał 
Skorel, przemysłowiec Borken- 
H a g e n i adwokat Herbst po­
twierdzają interesy, które łączyły Ru- 
SżczeWśkiego z Zawadzkim. Skorel do­
starczał drzewa za 60—70,000 zł ńa bu­
dowę poczty w Gdyni. Polecenie miał 
od Zawadzkiego.

W Powszechnym Banku Związko­
wym w Warszawie otwierano mu stop­
niowo, w toku dostawy, akredytywy. 
Natomiast Ruszczewski zeznał na wstę­
pie rozprawy, że drzewo kupił wprost 
u Skorela i dał je jako zaliczkę firmie 
Mikulski.

Strona 2 se Pom&iSsW, sofeotfc, 2 Hewiefafa 13SŚ ~~ NhmeY 1SS

SPRAWA „CZARNEJ LISTY"
świadek inż. ZygmuntWieliń- 

s k i był w łatach 1925—1930 szefem de­
partamentu budownictwa w M. S. Woj. 
Stwierdza, że Ruszczewski miał w roku 
1926 stanowisko referenta budowlanego 
w D. O. K. I. Cdy stało się wiadomem, 
że dowódca O. K. I. wydał o nim opinję, 
iż jest szantażystą i gdy stwierdzono, że 
firma „Inż. Edward Ruszczewski“ znaj­
duje się na „czarnej liście“, umieszczo­
na t-am za nadużycie zaufania, wówczas 
M. S Wojsk, spowodowało usunięcie 
Ruszczewskiego z D. O. K. I.

Obrońcom zależy na podważeniu ze­
znań inż. Wielińskiego, tembardziej, że 
świadek były minister Miedziński, już 
orzekł, iż według jego informacyj Rusz- 
czewski umieszczony został na „czarnej 
liście“ za „polityczną nieprawomyśl- 
■ność“. Adrwokael stawiają świadkowi 
pytania i otrzymują odpowiedzi, że nie­
sumienni przedsiębiorcy i dostawcy 
wojskowi umieszczani śą na „czarnej li­
ście“ na wniosek odnośnego D. Ó. K., 
skierowany do M. S. Wojsk. Z zadowo­
leniem powtarzają i podkreślają odpo­
wiedź inż. Wielińskiego. iż decyzję wy-

List z Are
(Od naszego korespondenta w Szwecji).

Are, w marcu 1033.
Simiiis simili gaudet. Fizyczny 

typ Szweda odbiega od niemieckiego. 
Przeciętny Szwed jest wysokiego 
wzrostu, raczej chudy, twarz wydłu­
żona, czoło wysokie, oczy niebieskie. 
Natomiast w charakterze uderzają, a- 
ńalogje. Ta sama przedsiębiorczość i 
spryt nadzwyczajny, pracowitość i 
konsekwencja, bezwzględność i zabor­
czość. Dzisiejszy Szwed nie wojuje i 
nie rabuje z bronią w ręku. Jest zbyt 
kulturalny. Ale zagarnia w dalszym 
ciągu w inny sposób. Czy to nie ude­
rzające. że przedstawiciele tego małe­
go sześciomiłjonowego narodu siedzą 
we wszystkich niemal przedsiębior­
stwach i trustach światowych? A ja- 
kie umieją ciągnąć zyski i jak bez­
względnie wykorzystują konjunkturę, 
widzimy choćby na naszych zapał­
kach. Ze swego kraju chłodnego, nie­
zbyt bogato z natury uposażonego, u- 
mieli stworzyć prawdziwe Eldorado 
Używanie życia dyskretne, przezorne, 
obrąchowane. jak przystało na ludzi 
„z kulturą“, jest tu religją najbardziej 
panującą.

Według utartego zwyczaju trzeba je­
szcze obmówić pensjonat i jego miesz­
kańców. Pensjonat i sam „Kurort“? Go 
tu mówić. Pod tym względem Szwedo­
wi« biją nas na całej linji. Kultura 
pierwszej klasy. Średni, przeciętny ich 
pensjonat przewyższa nasze najlepsze i 
najdroższe. Wykwint, idealna czy­
stość, wzorowa obsługa, wygody: elek­
tryczność, woda ciepła, zimna, bieżąca 
i stojąca, łazienki, dzienniki, gry, nar­
ty do dyspozycji gratis, kuchnia nieo­
graniczona pod względem ilości, jako­
ści, smaku i t. d., i te wszystko jak na 
stosunki szwedzkie nie do uwierzenia

daje komisja ministerialna „bez wysłu­
chania strony zainteresowanej“, wyłącz­
nie na podstawie wniosku D. O. K. Nie 
wystarcza to jednak obronie i wnosi o 
przesłuchanie w charakterze świadka 
pomocnika sędziego śledczego Wituń- 
skiego, sędziego Liłienfelda, który w ak­
tach M. S. Wojsk, badał przeszłość Ru­
szczewskiego.

Sąd wraca z narady i orzeka, że od­
rzuca wniosek, ponieważ w aktach spra­
wy śą Odnośne i Szczegółowe pisma M. 
S. Wojsk. Przewodniczący wertuje je­
den z tomów i odczytuje list dąp. budo­
wlanego M. S. Wojsk, z 18 czerwca 1931. 
z którego wynika, że firma „Inż. Edward 
Ruszczewski“ umieszczona została na 
„czarnej liście“ na wniosek D. O. K. 
Lublin za niewykonanie zawartych u- 
mów, a mianowicie za „pobranie zali­
czek na materjały j nieprżystąpienie do 
wykonywania robót“.

Prze w. Duda do adwokatów: 
— Chyba to panom wystarczy. Nie ,jnie- 
prawomyśloość polityczna“ i kontakt z 
komunistami, lecz pobranie zaliczek i 
nieprzystąpienie do robót.

ZŁA PAMIĘĆ ARBITRA
Jąn Mieczysław Jagniąt­

kowski rczsądizał w roku 1929 spór 
pomiędzy Ruszczęwskim i Zawadzkim, 
gdy ten nie chciał Wydąć kupionych na 
jęgo nazwisko nieruchomości: willi w 
Orłowie i placu w Warszawie. Świa­
dek prosi sąd o zadawanie pytań, bo nic 
nie pamięta.

tanie (b—-7 koron dziennie). Mimo woli 
wyrywa się westchnienie; czemu to u 
nas inaczej? Nie jesteśmy najwidocz­
niej kupcami, umiejącymi przywabiać 
klientelę, liczyć na mały zysk a wielki 
obrót. Nasi przedsiębiorcy uzdrowisko­
wi sądzą, że, skoro Opatrzność dała napl 
skarby natury, to należy ją zdyskonto­
wać oczywiście dla siebie. Więc ich 
zdaniem widok Giewontu powinien po­
krywać pewne niewygody mieszkanio­
we, Rączy strumień górski ma zastą­
pić łazienkę, wciąż za luksus poczyty­
waną i osobno a drogo płatną. A świe­
ży śńiąg powinien wystaraczyć za świe­
że masło. Zapewne, baranki, rozsypa­
ne na hali jak szare ruchome kamienie, 
cieszą ocży, ale Szwed chce oprócz tego 
ucieszyć żołądek dobrze przyrządzoną 
baraniną. 'To takie proste, że nie trze­
ba właścicielom tutejszych pensjona­
tów poczytywać za chlubę, Że dbają O 
gościa i nie zbywają go łojem lub mar­
garyną. Skutki są takie, że nawet dziś 
w dobie kryzysu pensjonaty są tp stale 
przepełnione. Duńćzykowie nie jeżdżą 
do uzdrowisk Polskich: choć im bliżej, 
ale w pokaźnej liczbie ciągną do pół­
nocnej Szwecji.

Pod względem towarzyskim Szwed 
jest najmilszym człowiekiem na świę­
cie. Nieprzesądny 1 nieprzesadny. Sam 
usłużny, a za wyświadczoną usługę 
dziękuje słowem i uśmiechem. Dy­
skretne formy towarzyskie zachowuje 
naturalnie i z wdziękiem. A Szwedki? 
Wiotkie i smukłe, jak Angielki, ale beż 
ich końskich twarzy i bez cienią an­
gielskiej sztywności i pruderji. Są na­
turalne, pełne wdzięku i, jeśli pózory 
nie mylą, także temperamentu.

O. RĄJNER GOŚĆINSKI.

rzed sędzią
Jest w cało 
Jgo i należy 

niego, lub 
Za grupę

mszczewśkiej. 
Gdzie jest

ul. Szuśtra.

Sędzia Arnold za Je 
ka pytań 1 dowiaduje si&nowu. że 
świadka zawodzi pamięć. P * l *jf°
odczytuje mu zeznania złożPe w Śledz­
twie. Z zeznań tych wynik, z? świo 
dek Jagniątkowski orzekł |maju 19-9, 
iż udział Ruszczewskiego focgo grupy 
w willi w Orłowie wy nosy5 P™c- 3 * 
Zawadzkiego 35 proc. Płalw Warsza­
wie orzekł i zeznał to I 
śledczym Jagniątkowski
ści własnością Ruszczewsl 
tytuł własności przepisać 
osobę przez niego wskazał- — ■ =
Ruszczewskiego uważa .gmątkowsKi 
Ruszczewskiego, Piłsudskgo, Bosiąc- 
kiego i Tepicyna. Świadi potwierdza 
te zeznania.

JESZCZE JEDNAWILA
Jagniątkowski wsponia o jakimś 

panu Tyborowskim, kW dał Rufiz- 
śżewskiemu pożyczkę nswiltlę.

Interesuje się tym pj kurator:
— Na jaką willę pożywka? Na „Me­

wę“ w Orłowie?
— Nie, na willę bani
— Pani Ruszczewakij? 

ta willa?
— W Warszawie, prz -
— Aha, jest jeszcze jlna willa. Gzy 

to chałupka, zwana will czy prawdzi­
wa willa? Co jest warti

Świadek ociąga się ■ odpowiedzią: 
— Nie wiem, jąk wielkaparcela. po na- 

— Teraz może tókadziesiąt ty- 
śięęy, przedtem była jarla stołu!ka-
d-żieśiąt , . . . ...

— Go pan robił przylej transakcji 
pożyczkowej?

— Pośredniczyłem.
— Za pieniądze?
— Nie. Po żnajomBCl. Pan Rusz- 

czewęki był moim przjacielem.
Prokurator skrzętni notuje, a prze­

wodniczący mówi dó śjiadka: „Pan jest 
wolny“, poczerń, zwraając się do sali: 
.Przerywam rozprawędo soboty, godz. 
),30. W ciągu dnia jórzejszego biegli 
oędą mogli zapoznać tę z dowodami 
"zeczowemi“.

Po raz pierwszy procesie Rusz- 
yzcwśkiego nastąpi jdnodniowa prze­
rwa.

DALSZY PROGR M PROCESU
W najbliższą sobćę będzie przęsłu-; 

chana, p. Rusżczewskł która ma sądowi 
wyjaśnić skąd prżes o przez jej konto 
w Powszechnym Biiku Związkowym 
ppnad 400,000 zł, cho< aż była osobą nie­
ma jętną i posagu mżowi nie wniosła. 
Dalej rozpocznie si przesłuchiwanie 
świadków odwodowph, na których cze­
le stoi major Miszev ki, zausznik byłe­
go ministra Miedzić kiego i osoba cie­
kawa z innych jeszce powodów.

W dniu 3 kwietia zeznawać mają 
o politycznej i spoiecnej działalności o- 
skarżonego poseł Bolesław Gawlik i pu­
blicysta Jerzy Szuri, a w dniu 4 kwiet­
nia — b. minister Kwiatkowski. Na 
dzień 6 kwietnia przyprowadzeni będą 
z więzienia w Mokcowie, przebywający 
teraz w Warszawie, budowniczowie Mi­
kulski i Kotliński, toczem nastąpi prze­
rwa do 18 kwietni;.

Na dzień 18 kwietnia wyznaczona 
jest konfrontacja pmiędzy Świadkami: 
Mikulskim, Kotli ,skim, Machajskim, 
S^ukiewiczem iGrnkiem. Następnych 
kilka dni zajmie Wpatrywanie dodat­
kowych wniosków! obrony i orzeczeń 
biegłych, poeżem tolo I maja spodzie­
wać się można ppęmówienia stron Ł

Marja Czeska-Mączyńska

KRZYŻ w GDAŃSKU
Na tle miejscowego podania

(Ciąg dalszy).7)'
Oczy ukrzyżowanego żebrzą, miło­

sierdzia a za drzwiami krzyk:
— Ojcze ... czyj to głos. Kto tam 

jeśt u ciebie?
— Nikt. Gadałem do siebie samego, 

odejdź i nie przeszkadzaj mi.
— Ojcze... ten ktoś ratunku wo­

łał i mnie.
— Przywidziało ci się. — I niecier­

pliwie, gniewnie: — Precz idź, naj­
większe dzieło mojego życia tworzę, ku 
wieczorowi skończę a może na rano, 
otworzę ci wtedy. — A potem łagodnie 
i dobrotliwie: — Idź, dziecko... Ni­
komu się tu krzywda ftie dzieje...

Odeszła ..
Nasłuchiwał jej kroków lekkich 

jeden i drugi, na twarzy mistrza u- 
śmjech był zadowolenia, na młodzień­
czej ukrzyżowanego rozpacz.,. Omdlał 
po raz wtóry,

Stary czapkę wyjął mu z ust i za­
brał się ponownie do pracy.

Stała na wybrzeżu, zakryła oczy rę­
ką od słońca i ku dalekiemu Gdańsko­
wi patrzyła z wysiłkiem.

Na morzu cisza, drobne fale mkną 
ku brzegowi, wpina się nagle jedna na 
drugą, bryzga pianą białą, w grzebień 
grzywiasty rośnie, złocisty piasek poli- 
że i już się cofa, czyni miejsce innej, 
jakgdyby tego calunku ziemi spragnio­
nej...

Wracali rybacy z Gdańska, jako 
zwykle, jeno nie było pomiędzy niemi 
jej Krzystka, daremnie wyglądała jego 
rozrosłej postaci, dzień przeszedł jeden 
i drugi w dziwnej trwodze, a łodzi jej 
syna nie było wśród wracających. Py­
tała o niego, nikt go nie widział, wzru­
szano ramionami, pykając fajki i u- 
śmiechano się z jej lęku:

— Nie igła, nie zginie.
— Zawieruszył się kanyś, jak to 

młody.
— Wiadomo.
— Co się ta zaraa smucicie, wróci. 

Łódź przywiązana wedlę rybiego targu, 
za spódnicą pewno jaką poleciał, wio­
sna.i,

— Wyszumi się, to i wróci.
Wstrząsała głową niedowierzająco:

jej Krzysztof nie taki, coś się musiało 
stać złego, on z pewnością nie zostałby 
tam, by przepijać, jak inni ciężko za­
pracowany grosz w knajpach porto­
wych.

Coś się musiało stać.
I oczy matki wpijały się trwożnie w 

widne w oddali wieżyce Gdańska.
Co w nim robi jej Krzyś.
Zali zapomniał o niepokoju starej 

matki, on, który dla niej był zawsze ta­
ki czuły i dobry.

I wstawało w jej duszy wspomnienie 
dalekie, gdy smagły, szczupły chloptaś 
wsuwał ęię do niej pod pierzynę i, tu­
ląc rumianą twarzyczkę do jej piersi, 
szeptał: moja, moja mama. ,

A teraz ten wspaniale rozrośnięty 
człowiek o sile olbrzyma wobec niej za­
wsze był jako on chłoptaś mały, jeno 
że ją teraz we wszyatkiem wyręczał, 
drzewa z lasu naniósł, urąbał, wody -na­
czerpał, pod oiecem rozpalił, a zawsze 
miał dla niej uśmiech dobry i pełne mi­
łowania spojrzenie. / 1

A teraz... co z nim?/
Zali naprawdę przysyła i na p-ięgo 

owa moc. co się miłością do kobiety 
zwie i kazała o wszys|kićm zapomnieć, 
nawęt o matce ¿tąrej.

Ale gdy tak patrzyła w dąl, przypo­
mniał się jej sen, przez okienko chaty

wglądała blada tyar-z syna, z zamknię 
tajni oczyma, wic dała, jak otwierał u» 
sta, by coś rzec i ¡amykał je bez słowa. 
Zbudziła się oblaia potem ze strasznym 
lękiem w duszy, modliła się i zasnąć 
już jakoś nię moj a, a teraz zdawało się 
jej znowu, że wi-zi łe twarz ze snu, że 
wyłoniła się z faJna mgnienie i znikła.

—• Jezus Marsa...
Po jodzie jutrł na targ z rybakami, 

pójdzie szukać sina w t-em obcem mie­
ście i musi go cflnaleźć, przecież nie 
prędko znajdzie) się taki rosły, pięk-py 
cźłowiek, jak jej Krzyś, -nie sposób, by 
go nikt nie widkiał, by nikt nic o nim 
nie wiedział, odnajdzie go, musi od­
naleźć.

i Zacisnęły się zawiędłe usta w silną 
(lin je woli — cój pomoże lęk i łzy, dzia­
łać trzeba, szuk(ć-

' Skończył.
Pędzle starafmie wytarł, odetchnął z 

głębi piersi i -na dzieło swoje spojrzał.
Radość przejęła mu serce: jego Chry­

stus żył. cierpiał, mglił się błękit oczu 
konaniem,! kasUąnowata czupryna spa­
dała, lepiąc sił potem na czoło białe, 
wspaniały t-orsj zdał się ciałem żywem, 
od słońca opaWnem, w męce konającem.

Jęgo Chrysłus żył... cierpiał... byłl 

(Dokończenie nastąpi)..



Ponowne zeznania Stasia Zaremby
K r a k 6 w, 31. 3. (PAT ) Dzisieisza rozprawa prezciwko Gorgonowí S! 

kojneja Si$ W atmosfêr2e zupełnie spo-
T«^ZeCTn{aW.ca inż- Przetocki ze 
Lwowa stwierdza, że w dn. 80-31 grud- 1931 r. woay z„kór„ej Z <« 
wili Zaremby byc nie mogło. Obroń­
cy Ettinger i Axer starają się szere­
giem pytań orzeczenie znawcy osła­
bić. Kwestja nie została dostatecznie 
wyjaśniona i będzie w dalszym ciągu 
rozstrzygana w dniu jutrzejszym.

świadek obrony dr. Rappaport o- 
świadcza, że gdy szedł do ogrodu willi 
w towarzystwie ogrodnika Katniftskie- 
go, pies Lux, wbrew powszechnej opi- 
nji, serdecznie witał się ze świadkiem, 
zypełnie go nie atakując.

Z kolei wezwany zostaje drugi rze­
czoznawca. inż Pietkiewicz.

Wobec tego, że rzeczoznawca ma 
wyrazić opinję oraz udzielić wyjaś­
nień na temat istniejących wśród 
przestępców zabobonów, przewodni­
czący wnosi o zarządzenie tajności 
rozprawy. Na wniosek obrony tajność 
ograniczona została jedynie do oko­
liczności, dotyczących pewnych fizjo­
logicznych czynności przestępcy na 
miejscu zbrodni.

Po wznowieniu jawności w dalszym 
ciggu zeznaje rzeczoznawca Pietkie­
wicz.

Obrona zastrzega się. że zeznania 
biegłego Pietkiewicza traktować nale­
ży w tych zwłaszcza momentach, któ­
re mogłyby mieć wpływ na treść wy­
roku, jako czysto teoretyczne, a to wy­
chodząc z założenia, że rzeczoznawca 
nie śledził całego przebiegu rozprawy.

Biegły Pigtkiewicz, opierając się 
na najnowszych zdobyczach nauko­
wych w tej dziedzinie, wyjaśnia w 
sposób wyczerpujący cały szereg po­
ruszonych przez obronę momentów, 
jak np. reakcja psa na zapach świe­
żej krwi, sposoby unieszkodliwiania

Interesujący 
wieczór artystyczny

Komitet Budowy Przystani Harcer­
skiej dla Wilków Morskich w Pozna­
niu urządza dziś, t zn. w sobotę 1-go 
kwietnia, w sali końftertówej Dorriii 
Parafjalnego. Św. Marcin 8. wieczór 
artystyczny młodych talentów.

Łaskawy udział przyjęli pp.: 3. 
Kluzówna, W. Kmieciówna, Bohdan 
Nałęcz, W Łuczyński, Z. Wiśniewska, 
M. Zygmański. Akompanjują pp.: N. 
Berendtówna, prof. Marek-Onyszkie- 
wiczowa. A. Sobilski. Wszyscy przy­
jaciele oraz sympatycy Wilków Mor­
skich i „Młodych Talentów“ niewątpli­
wie tłumnie pospieszą na ten dobrze 
zapowiadający się wieczór.

Początek o godz .20. Bilety od 49 
gr do 2 zł do nabycia w firmie „Irys* 1', 
Św. Marcin 8.

Pierwszy „Robot“ 
u Kałamajskiego

Jak nas informują, znana powszech­
nie i zawsze idąca z postępem czasu 
firma S. Kałamajski, pl. Wolności d, 
wprowadza u siebie pierwszego „Ro­
bota“ czyli mechanicznego człowieka 
do spełniania funkcyj odźwiernego. — 
Sprowadzony z Ameryki, najdosko­
nalszy ten wytwór techniki nowoczes­
nej został już ustawiony — narazie o- 
czywiście na próbę — i to przy bocz- 
nem wejściu od strony pasażu do ki­
na „Słońce“. Skoro próba się powie­
dzie. „Robot“ będzie „przyjmował“ 
klientelę przy wejściu frontowem.

Szczegółowe dane o tym cudzie 
techniki podamy w numerze następ­
nym.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś, jutro i pojutrze wesoła i do­
wcipna komedja wiedeńska „Mamu­
sia“ z gościnnym udziałem p. J. Bie- 
siadeckiej. W niedzielę o godz. 3,30 
popol. „św Joanna ' Shawa z p. J. Ża- 
klicką w roli tytułowej.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne słynna 

„Sprawa Moniki“, która codziennie 
gromadzi tłumy publiczności.

Z Teatru Wielkiego
Jutro, w niedzielę o god2. 3 popół. 

„Liii chce śpiewać" — a o godz. 8 wie­

psa, utrwalenie śladów, cechy charak­
terystyczne wybitej szyby, sposób wy­
bicia itd. Na podstawie posiadanych 
przez sąd dowodów rzeczowych w po­
staci kawałków szyby, rzeczoznawca 
opinjuje wreszcie, że szyba w drzwiach 
małej werandy wybita została z ze­
wnątrz.

Następnie wezwany został ponow­
nie Staś Zaremba.

Przewodniczący odczytuje uchwałę 
trybunału, postanawiającą zaprzysiąc 
świadika, albowiem orzeczenie znaw­
ców wykazało, że świadek nie jest ob­
ciążony żadną chorobą psychiczną i

portj. 203

Niezwykłe odkrycie pod góro Przemysława
Podeiemne ganki » tefrom i śrdniowiecmnyoh tortur

W jesieni roku ubiegłego donosili­
śmy o obniżeniu się fundamentów pod 
byłym zamkiem książęcym a obecną 
siedzibą archiwum państwowego na 
górze Przemysława. Chociaż wzmoc­
nienie fundamentów było potrzebą na­
glącą, przystąpiono do tego dopiero 
obecnie. Opóźnienie nastąpiło, jak 
zwykle, z powodu braku funduszów 
W czasie niezmiernie trudnych i nie­
bezpiecznych prac ziemnych — zwła­
szcza przy badaniu podziemi z XII w. 
— natrafiono na podziemny ganek, 
prowadzący z góry Przemysława do 
klasztoru Katarzynek i do piwnic ra­
tuszowych, gdzie ongiś odbywały się 
inkwizycje sądowe. Obecnie jest tam 
składnica win magistrackich dla go­
spody ratuszowęj. W miejscu rozwi­
dlenia się podziemnego ganku odkry­
to szczelnie zamurowaną komorę, a 
w niej wielką ilość narzędzi do tor­
tur. kul żelaznych i kamiennych, oraz 

. większą liczbę botub. yę^półoiunych 
prochem; pożatem żelazną.skrzynię — 
niestety bardzo zniszczoną — z różne- 
mi dokumentami i przywilejami ce­
chów poznańskich oraz pokaźną ilość 
starodawnych monet — denarów, czer­
wonych złotych i miedzianych tynfów.

X dniem 1 kwietnia 1933 r.

Ceny biletów do „Słońca" 
!!! znacznie zniżone !!!
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Niemiecki attache 
wojskowy w Warszawie
Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) W 

piątek przybył do Warszawy attache 
wojskowy poselstwa niemieckiego w 
Warszawie, mjr. Max Schindler.

Liczy on lat 55, nominację oficerską 
otrzymał w roku 1902 i objął służbę 
w pułku pieszej gwardji królewskiej 
w Monachjum. Przed wojną praco­
wał w niemieckim sztabie general­
nym, podczas wojny był dłuższy czas

czorem melodyjna „Gri-Gri“. W pięk­
nem tem widowisku główne role kre­
ują m. in. pp. Leonowicz. Lubiczówna 
i niezrównany król humoru W. Brat- 
kiewicz.

Z Komedji Muzycznej
„Peppina", jedna z najpiękniejszych 

nowości muzycznych, odegrana będzie 
dziś, w sobotę, oraz w dni następne.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pomorze i Wielkopolska: Początko­
wo pochmurno, gdzieniegdzie deszcz, 
potem zipano, chłodno. Umiarkowane 
chwilami porywiste wiatry zachodnie
i pin. zachodnie.

nic nie mówi za tem, aby nie zdawał 
sobie sprawy z ważności przysięgi i 
składania zeznań.

Po zaprzysiężeniu, Staś raz jeszcze 
opisuje historję krytycznego dnia i 
nocy, zwłaszcza okres po przebudze­
niu się. Sędziowie przysięgli, proku­
rator i obrońcy zadają mu szereg py­
tań. Świadek z całą stanowczością 
twierdzi, że w dostrzeżonej postaci 
rozpoznał Gorgonową. Natomiast nie 
jest w stanie określić chwili, kiedy go 
opanował strach. Następnie świadek 
opowiada m. in. o znalezieniu po ka­
tastrofie róży, która należała do Gor- 
gonowej, ale nie była przez nią no­
szona. W końcu świadek podtrzymu­
je zeznanie, że Gorgonową wyraziła 
się, że „będzie z tego tragedja“.

Na tem przesłuchiwanie Stasia za­
kończono a przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra.

Jak stwierdził na miejscu znany 
historyk, p. radca Zalewski, składni­
ca pochodzi z okresu oblężenia kla­
sztoru Katarzynek przez Szwedów w 
roku 1705-6. Bomby z prochem, sto­
sunkowo w dobrym stanie, zbadali i 
usunęli znani pirotechnicy poznańscy. 
Skrzynię z dokumentami oraz narzę­
dzia tortur umieszczono, narazie w 
straży pożarnej tuż przy klasztorze 
Katarzynek, gdzie można je oglądać 
od 1—5 bm. codziennie do godz. 18; 
później przeniesione będą do muzeum 
miejskiego. Są to póprostu skarby 
ogromnej wartości historycznej.

Niestety, w czasie podkopów pod 
gmach archiwum państwowego zawa­
liła się część starych murów od stro­
ny urzędu stanu cywilnego. Pod mu- 
rami ujawniono istnienie przejść i 
ganków podziemnych. Miejsca tego 
strzegą Stróże dyrekcji ogrodów miej­
skich a nasza dzielna straż ogniowa 
po usunięciu gruzów7 niebezpieczny o- 
twór zabezpieczyła drutem kolcza­
stym.

Odkrycie zrobiło w mieście naszem 
wielkie wrażenie. Dokoła góry Prze­
mysława gromadzą się tłumy cieka­
wych. (zk.)

na froncie, poczem znów w sztabie ge­
neralnym. Po wojnie został przydzie­
lony do min. Reichswehry. a ostatnio 
był dowódcą pułku, stacjonowanego 
w Monachjum. (w.)

Mussolini zaprzecza
Waszyngton, 31. 3. (PAT.) — 

Ambasador włoski w Waszyngtonie, 
Rosso ogłosił dziś następujące zaprze­
czenie wiadomości o projektach Mus­
soliniego, dotyczących rewizji granic 
europejskich.

Proszę Pana kategorycznie zaprze­
czyć wiadomościom, wyłuszczającym 
rzekome propozycje włoskie, dotyczą­
ce zmian terytorjalnych w Europie. 
Informacje, zawarte w telegramach 
prasowych, są czystym wymysłem.

(—) Mussolini.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Dowiadujemy się, że na Rewji
Mód w niedzielę, dńia 2 kwietn.a rb„ o 
godz. 12 w „Słońcu“ wystąpi również p. 
Witold Łuczyński, artysta Opery Poznań­
skiej, który odśpiewa piosenkę do słów I 
Mięcia, muzyka — Szeligi.

Kostrzyn
Agencje 

objął p.
„Kurjera Poznańskiego“

Józef Tomaszewski
artykuły ceramiczne 1 szklane

Kostrzyn
nl Sredzka 10.

Zamówienia oraz przedpłatę na 
kwiecień i dalsze miesiące prosi­
my uskuteczniać w wyżej wspomnia­
nej agenturze, która przyjmuje abo­
nament 1 ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.

Dostawa jeszcze tego samego dnia

— * Wieczornica Towarzystwa Czytel­
ni Ludowych dzielnicy jeżyckiej odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2 kwietnia o godzi­
nie 20 w sali Domu Amarantowego. W 
programie śpiew chórowy Tow śpiewu 
„Akord“, popisy muzyczne ucznia, dekla­
macja, referat p. dr. Bochenka, śpiew 
tow. chóru św. Kazimierza. Wstęp bez­
płatny.

KALENDARZYK
Sobota, 1 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 5,28 — zachód 18,27 —- 
długość dnia 12 godzin 59 min. 

Księżyc: wschód 7,35 — zachód 1,08 —-
przed pierwszą kwadrą.

Kai. rzk.: Teodora M.. Hugon B. — ju­
tro Franciszek a Paulo.

Kai. słów.: Zbigniew — jutro Ludomir.

Zebrania
Dziś o 17 „Sokół“ (Winiary), w sokolnt; 

o 19,30 K S. „Iskra“, u p. Hejnowiczo
wej, ul Zwierzyniecka; 

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny, u p Jarockiej, ul. Masztalarska. 

o 20 „Sokół“, oddział piłki nożnej (Je­
życe). u p. Bartkowiaka, ulica Po­
znańska 25;

o 20 Kółko Wycleczkowo-Muzyczne im. 
Mozarta — nadzwyczajne zebranie w 
ognisku, G. Wilda 47.

Jutro o 10 Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych — 
walne zebranie delegatów Okr. Wlkp. 
w „Gospodzie Polskiej“ na Św. Mar­
cinie 40;

o 11 Polski Zw. b. Więźńiów Politycz­
nych b. zaboru pruskiego — walne 
zebraonie w „Centralnej“ na św, 
Marcinie 25;

o 11 Cech Murarzy, w „Ulu", ulica ślu­
sarska 6;

o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich, w 
rest. ul. Wroniecka 13;

o 13 Zjednoczenie Kurkowych Bractw 
Strzeleckich — zjazd delegatów w 
„Belwederze“, ul. Marsz Focha 18;

o 14 S. M. P. (św. Łazarz) —- otwarcie 
sezonu na arenie P. W. K.;

o 17 Zw; Oficerów Rez. czarna ka­
wa w ognisku, St. Rynek 80-82;

o 18 Tow. „Braterstwo“ (Wilda) u p. 
Grotowskiego, G. Wilda 71.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bolesławy Milewskiej o godz. 

16 z kaplicy szpit. miejskiego. — śp. 
Anieli Łucji Dymowowej I voto Gae- 
dowej o godz 16,30 z kaplicy cment, 
ewang. na Szelągu.

Dziś, w sobotę, o godz. 11 wlecz, w teatrze 
„Słońc©“ wystąpi po raz ostatni w Pozna­

nia
Sławny

Chór Kozaków Kubańskich
Olbrzymie zainteresowanie dzisiejszym 

koncerteml
Sławny Chór Kozaków Kubańskich, któ­

ry niedawno koncertował z olbrzymiem 
powodzeniem w Poznaniu — na ogólne 
życzenie zachwyconej publiczności — wy­
stąpi po raz drugi i ostatni w naszem 
mieście
dziś, w sobotę, dnia 1 kwietnia b. r„ 

o godz. 11 wiecz. w teatrze „Słońce“.
Znakomity ten zespół, który na ostat­

nim swym koncercie przyjmowany był nie­
zwykle owacyjnie przez naszą publ czność 
— liczy 17 osób i wystąpi w barwnych stro­
jach kozackich.

W programie najpiękniejsze pieśni ko­
zackie, pieśni miłosne, pieśni dalekiego 
Wschodu pieśni emigracji oraz najp ęk- 
niejsze romanse cygańskie Wieczór uroz­
maicą najefektowniejsze tańce, jak: lez­
ginka, kozak i inne. Atrakcją W.eczcru 
będzie „Tabor Cygański“ — inscenizacja 
najpiękniejszych romansów i .ańców

Niewątpliwie dzisiejszy pożegnalny 
występ słynnego Chóru Kozaków Ku­
bańskich — cieszyć się będzie większeni 
jeszcze powodzeniem, niż pierwszy, tem- 
bardziej, że tym razem ceny biletów na 
wszystkie miejsca niebywale zniżonel

Bilety po 99 groszy, 1 zł 50 gr., 1 zł 99 gr 
(plus ustawowe opłaty na Bezrobocie i 
Czerwony Krzyż) są do nabycia wcześniej 
w składzie cygar p Szre jbrt wskiego — ul. 
Gwarna 20. Tel. 56-38, oraz od godz 8 
wiecz. przy kasie „Słońca“. portj. 204

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Mamusia“. 
Teatr Nowy: Dziś - .Sprawa Mon 
Komedia Muzyczna; Dżiś — „Pęepp



Strona $ “ Kurjer PozneÄsfei, sobota, í Ütwtefnia 1933 as Numer 18S

Na starcie biegu „Kurjera Poznańskiego“

Duże wrażenie w kołach poznań­
skich lekkoatletów wywołał fakt zgło­
szenia się do biegu na przełaj o 
puhar „Kurjera Poznańskiego“ w dn 
17 bm. zarządu P. O. Z. L. A. Na 
„giełdach sportowych“, w cukierni 
Fangrata i Łączkowskiego, fakt ten 
jest przedmiotem ożywionej dyskusji, 
gdyż fachowcy w tej dziedzinie nie 
mogą zrozumieć, jak zarząd P. O. Z. L. 
A. chce pogodzić regulaminową funk­
cję organizatora biegu z rolą biega­
cza. A praca czeka organizatorów 
nielada, gdyż, jak już pokrótce przed 
kilku dniami zaznaczyliśmy, w ra­
mach tegorocznego biegu „Kurjera Po­
znańskiego“ odbędą się eliminacje na 
mecz w Wiedniu oraz rzuty pań. O 
szczegółach programu napiszemy póź­
niej a narazie zajmiemy się pokrótce 
zgłoszonemi tuzami.

Wśród zgłoszonych członków zarzą­
du na pierwszem miejscu musimy wy­
mienić — za co przepraszamy p. pre­
zesa Ryszczyńskiego — czterokrotne­
go zwycięzcę w biegu „Kurjera Po­
znańskiego“, sekretarza P. O. Z. L. A., 
p. Bronisława Szwarca, któremu je­
den puhar, zdobyty na własność, nie 
wystarcza i który postanowił po raz 
drugi sięgnąć po cenny puhar prze­
chodni. Nazwisko jego figuruje też 
już jako zdobywcy w roku 1928 na te­
raźniejszym puharze przechodnim, o 
czem można się przekonać w oknie fir-

Uwięzieni narodowcy 
przerwali głodówkę

Ze Lwowa donoszą:
We czwartek o godiz. 10 rano przybył

do celi uwięzionych inarodowców, dr. 
Świrskiego 1 towarzyszy prokurator i 
oświadczył, że rozpoczyna śledztwo w 
związku z ich aresztowaniem. Sprawa 
ma być definitywnie załatwioną w so­
botę lub niedzielę.

Wobec tego uwięzieni przerwali gło­
dówkę.

my St. Frankowski przy ul. Fr. Rataj­
czaka, gdzie od niedzieli nagrody bę­
dą wystawione. Na fotografji p. 
Szwarc z nagrodami „Kurjera“.

P. prezes Ryszczyński, jak zawsze, 
czuje się w doskonałej formie. Ma 
tylko jeden kłopot, mianowicie, aby 
nie przypadł mu numer 13, gdyż jest

Seanse:
5—7—9 KINO „APOLLO“ Seanse:

5—7—9
Od soboty, dnia 1 kwietnia r. b. — wspaniały film lotniczy p. t

RALF BELLAMY
Porywająca treść!

Ceny miejsc od 45 groszy.
Kino „Apollo“ i „Metropolis" — to rekord taniości i dobrych programów!

nr ł-8 4

Rozłam w Senacie gdańskim
Gdańsk, 1. 4. (Tel. wł.) Wobec 

rozłamu, jaki nastąpił w łonie senatu 
gdańskiego, w najbliższym czasie na­
leży się spodziewać silnego zaostrzenia 
się sytuacji politycznej na terenie wol­
nego miasta. Hitlerowcy kategorycz­
nie domagają się stanowiska prezy­
denta senatu i senatora dla spraw we­
wnętrznych.

Zdaje się, że jedynie możliwem 
wyjściem dla obecnego senatu będzie 
rozpisanie w najbliższym czasie wybo­
rów do sejmu gdańskiego. S. B.

KINO „APOLLO“
W niedzielę, 2-go kwietnia 1933 roku o 
godz. 3 popołudniu — Przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży. — Szczyt humoru i we­
sołości! Genjalny komik Buster Keaton 
rozśmieszy i zabawi naszych milusiń­
skich w niezwykle uciesznej komedji p. t.GENERAŁ
Nadprogram: Nowości z całego świa­
ta. Ceny miesjc: 40 i 49 groszy, nr. 8825

Zniesienie
czterech województw

Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.) W 
najbliższym czasie ma się ukazać de­
kret, znoszący cztery województwą: 
nowogrodzkie, kieleckie, tarnopolskie 
i stanisławowskie.

Ponadto uprawnienia komisarjatu 
rządu m. Warszawy mają być rozsze­
rzone na powiat warszawski, (w.)

przekonany, że wówczas jako biegacz 
zrobi klapę.

Pierwszy wiceprezes, p. Ludwik 
Stróżyk ma inną troskę, mianowicie 
boi się upału, co przy jego tuszy jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą.

Słowem, tegoroczny, trzynasty bieg 
na przełaj „Kurjera Poznańskiego“ za­
powiada się niezwykle ciekawie i nie­
wątpliwie znowu zgromadzi w drugie 
święto Wielkanocy na boisku „Sokoła“ 
wielotysięczną rzeszą publiczności.

- GLORIA STUART
Rewelacyjne zdjęcia!

Ceny miejsc od <5 groszy.

Czyżby koniec kryzysu?
Londyn, 31. 3. (Tel. wł.) Wiado­

mość o skreśleniu w dniu wczorajszym 
przez czynniki oficjalne długów so­
juszniczych wobec Ameryki, przyjęta 
została przez publiczność amerykań­
ską — jak donoszą z Nowego Jorku — 
z wiełkiem zadowoleniem.

Haussa na giełdach amerykańskich 
tłomaczy się powrotem złota ze skry­
tek prywatnych do obrotu gopsodar- 
czego. Akcje, bony i obligacje poży­
czek zagranicznych notują zwyżkę o 
kilkanaście do kilkuset punktów. O- 
kienka banków oblegane są przez pu­
bliczność, deponującą swe oszczędno­
ści i kapitały, lub dającą polecenia na 
kupno papierów wartościowych.

Fala optymizmu ogarnęła całą A- 
merykę. „The crisis is dead“ (kryzys 
umarł) — pisze „New York Herald“, 
wyrażając w tych słowach powszech­
ną opinję kraju.

Z Wołynia 
do Tokio lub Rzymu

Warszawa, 31. 3. (Tel. wł.). W 
kołach politycznych potwierdzają wia­
domość, że dotychczasowy wojewoda 
wołyński Józefski przechodzi do służby 
■dyplomatycznej i ma objąć placówkę w 
Tokio. Inni zaś twierdzą, że będzie on 
mianowany ambasadorem Polski w 
Rzymie.

Największe szanse jako kandydat na 
wojewodę wołyńskiego posiada płk. 
Kostek-Biernacki, na jego zaś miejsce 
— wojewody poleskiego — wymieniają 
b. starostę w Drohiczynie Dunin - Mar­
kiewicza, obecnego posła B. B. (w)

kapitalny film nowoczesny ukaz© się po 
raz ostatni w niedziele, 2 kwietnia b. r, 

o godz. 2,30 po południu
w Kinie „METROPOLSS“
Ceny popularne: 4S gr (II i HI miejsce) 

i 1 zł (loże, balkon i I miejsce) 
portj. 201

Zwłoki nieznanego topielca
Wczoraj popołudniu wyłowiono z 

Warty w pobliżu klubu wioślarskiego 
„Polonja“ zwłoki mężczyzny w śred­
nim wieku.

Topielca, którego przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej, nie zdo­
łano jeszcze rozpoznać, (kl.)

Premjowanie kanarków
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, 

ostatni termin zgłaszania kanarków 
na wielki konkurs z nagrodami, który 
urządza niestrudzony w pomysłowo­
ści JMP., upływa w sobotę o godz. 14. 
W ostatnim dniu jury konkursowe u- 
rzęduje od godz. 12 do 14 w stałym 
swym lokalu — plac Wolności 14 w 
podwórzu, lokal JMP-u. Pierwsza na­
groda jak wiadomo, wynosi 150 zło­
tych, a ogólna suma nagród przekracza 
5 tysięcy złotych. . .

Należy się spodziewać, ze właścicie­
le pięknych śpiewaków tłumnie sko­
rzystają ze sposobności zdobycia od­
znaczeń dla swych ulubieńców. Oka­
zy na konkurs należy dostarczać w 
klatkach, zaopatrzonych w karteczki 
z wyraźnie wypisanem imieniem i na­
zwiskiem właściciela, nazwą pta­
ka oraz podaniem, gdzie i jakie na­
grody zdobył dotychczas ptaszek.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metrópolis“ wyświetla film p. t 

„W tajnej służbie“. Przedstawia on pra­
cę tajnych agentów policyjnych, tak sta­
rannie zakonspirowanych, że o ich przy­
należności do policji nie wiedzą nawet 
współpracujący towarzysze. Tajnymi po­
licjantami jest sympatyczna para: ona — 
siostra zamordowanego przez szajkę ban­
dytów gońca bankowego i on — syn przez 
tychże, bandytów zasSrzelonego paaklęra 
giełdowego. Akcja toczy się w atmosfe­
rze napięcia; nad bohaterami wisi stałe, 
czai się ze wszystkich stron niebezpie­
czeństwo życia. Bardzo miła w roli agent­
ki jest Nancy Caroll; postać skupionego 
w sobie, czujnego i sprytnego agenta da- 
je George Raft. W roli jednego z bandy­
tów dobry jest Lew Cody. Amatorzy sil­
nych wrażeń sensacyj znajdą ich w filmie 
bardzo dużo.

Nadprogram — ciekawy tygodnik fil­
mowy i świetna groteska rysunkowa p. t. 
„Betty — lekarzem“, (ver.)

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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5 KUPNA

Samochód „Lnnclo“
karetka, 6-osobowy, 8/50 KM., kompletne ogumienie. 
2 kola rezerwowe, przynależne narzędzia, całość 
w bardzo dobrym stanie, gotowy do jazdy, tanio na 

sprzedaż. Oferty pod zg 18 408 do Kurjera Pozn

3|K27 SZUKA PRACY

Bardzo staniały
anodówkL Jeszcze zwiększona lojemność! Jeszcze dosko 
nalsza technika produkcji. Fabryka ogniw Mat, Poznań, 
Składowa 57. 2 646

K1 SPRZEDAŻE

Nowości wiosenne
w materiałach męskich Bielskich 
płaszczowych i ubraniowych sor­
tymenty. podszewek jak najlepszej 
jakości najprustowniejsze desenia 
naprawdę tanio poleca ¿łotogor- 
ski Poznań ul Kramarska 19-20 
hurt & detal Wielki wybór .ca. i 
400 deseni Dno zniżki cen psieg-J 
nieto. ds 2846

Cielęcina
% kilg. kością od 45 gr—- 
bez kości od 85, kule całości 
55. Chwaliszewo 26, 

portj.

Dzisiaj — dnia 1 kwietnia 1933 r.
otwarcie

najtańszego magazynu
artykułów damskich, 
męskich i dziecięcych

pod firma„ROMAN“
Poznań — Św. Marcin 70 

naprzeciw kościoła św. Marcina

I portj. 207 I
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Kopię
ogiera pófkwristego pod wierzch 
w wieku 6 de 8 lat. Majorowa 
Kłaczyńaka Kochanowskiego 5.

zdr 90 727

Ogłoszenia do 80 słów dla poszu­
kujących posaiiy w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

11 POKOJE UMEBL.

Symoatyczny
pokój 1. 4. Aleje Marcinkow­
skiego 24 m. 31. Spandowska. 

nr. 8620

Freblanka
Wtelkopolanka z prawem itaucza- 
nia niienrceckie. j praiktyka kur- 

¡sem pielęgniarskim poszukuje po. 
¡sady. Łaskawe zgłoszenia Pan- 
'czak. Grudziądz. Malomtyńska 7. 
dla M. K. zdrg 90 142

Zginął
pinczerek miody (łysa głów­
ka), odprowadzić Antykwar- 
nia, Marcinkowskiego 28. 
Nagroda. Ostrzegam przed 
nabyciem. portj. 206

Telefon 1560

Dziewczyna
z samodzietaem gotowaniem z do- 
breimi Świadectwami poszukuje 
posady ■ do wszystkiego. Oferty 
Kurier Pozn zdg 90 3457

Poszukuję
nosady od zaraz z gotowaniem. 
Dramom, prasowanym. Oferty 
Kurier Pozn zdg 90 345

*28 WOLNE MIEJSCA

Wózek
dziecięcy wygodny na niskich kół­
kach używany kupne. L. K.. Ko 
cbanowskiego 5 parter, prawo.

zdir »0 811

Wózek dziecięcy
nowy spredam 30 złotych. Zgło­
szenia godz 14 -20 Małeckiego 
3Í/32. miesfflk&nse 21. zdr 90 749

Meble
najtaniej najlepsze dogodne wa-1 
runki Fabryka Mebli Poznań. Miejscy. 
Rymek Śródecki. zdg 901461

f Bagaże, Elektrolu-
.em odkurzanie, czy.1 
sączenie parkietów i 
.ałatwiaja Posłłańcy I 

Rzeczy pospolitej 8.'
zdr 90 815

Ekspedientka
z branży piekarskiej potrzeb­
na od zaraz. Marsz Focha 
50 filja Łączkowskiego.

portj. 205
Służąca

a gotowaniem potrzebna. Górna 
Wilda 88. 1.. mieszk. 6. zdr 90 821

D 14-1 na nhesiae kwiecień 1933 r. aa oba wydania razem w Poznaniu
i FZ 6 Ci Di Hta. W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnosreniero

. -------------- do domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4,14. kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie tnaia prawa domagania sże niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

t, -na stronie 6-łamowej 25 gr, sta stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
tje-ioszenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
o______________120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­

limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadw/żki. Ogłoszenia 
do wydania porannego órzyjmujejńy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego .idrobne" do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 stów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gri Za różnice m!->dzy zestawem a wysokością ogłoszenia.
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświąteczńych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienna cześć numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149
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